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m ocy w  tej dziedzinie udzielanej przez C zechosłow ację w  okresie przed i po 
zreorganizowaniu w ydaw nictw a łużyckiego (szczególnie w  zakresie literatury dzie­
cięcej). N iem niej zgodzić się m usim y, iż rozm ach literatury łużyckiej i ruchu w y ­
daw niczego na Łużycach jest w yjątkow o intensyw ny.

T adeusz W rób lew sk i

SUBW ENCJONOW ANE „PARTIE PAŃSTW OW E” W NRF

W jednym  ze w spom nień  pośm iertnych, pośw ięconych zm arłem u na początku  
maja 1962 r. b. kanclerzow i R epubliki W eim arskiej dr H. L u t h e r o w i n a  tle  nap i­
sanych przez niego krótko przed śm iercią pam iętn ików  pt. Politiker  ohne Partei,  
stw ierdzono m. in.:

„ . . .  B ył on (Luther) dumny, że jako urzędniczy i fachow y kanclerz zaj­
m ow ał najw yższe polityczne stanow isko w  republice. A le było to jednocześnie  
jego tragedią. W dem okracji partyjnej bow iem  konieczne jest partyjno-po­
lityczne w yznanie oraz zgoda partii, jeśli pragnie się  objąć — z w idokiem  na 
pow odzenie i trw ałość — najw yższą polityczną odpow iedzialność” -.

Stw ierdzenie to w  p ełn i odnosi się do aktualnej sytuacji politycznej w  N ie­
m ieckiej R epublice Federalnej, która —  w sensie zachodnioburżuazyjnym  — 
jest „demokracją p artyjną”. P aństw em  rządzi partia w zględnie koalicja partyjna, 
w yłoniona w  w yniku  w yborów  parlam entarnych, a z ram ienia rządzącej partii 
spraw uje w ładzę w yznaczony przez kierow nictw o partyjne kanclerz. Na tym  jed­
nak kończy się podobieństw o ustroju polityczno-parlam entarnego NRF z innym i 
zachodnioeuropejskim i „dem okracjam i partyjnym i”, w  których — teoretycznie przy­
najm niej — uznaje się „w olną grę” sił politycznych jako podstaw ę w alk i o w ładzę  
w  państw ie. W NRF nie zachow uje się jednak naw et pozorów, gdyż w yelim inow ano  
„w olną grę s ił”; do licznych już z natury rzeczy elem entów  przew agi w ielk ich  
partii nad m niejszym i (np korzystanie z atrybutów  w ładzy dla um acniania sw ej 
pozycji, duże środki m aterialne, poparcie oligarchii finansow ych, kościelnych czy 
tzw . w ielk iej prasy) dodano jeszcze inne środki, ograniczające skuteczność dzia­
łania przeciw ników  politycznych lub naw et udarem niające im  działalność w  ogóle. 
Do środków  pierw szych zaliczyć np. należy w prow adzenie do ordynacji w yborczej 
N RF 5% klauzuli, prem iującej dodatkow o w ie lk ie  partie kosztem  m niejszych, po­
zbaw iając je przedstaw icielstw a parlam entarnego naw et przy uzyskaniu w  obecnych  
w arunkach choćby P/a m in głosów . Do środków  drugich należy w yelim inow anie  
w  ogóle z legalnej w alk i politycznej przeciw ników , czego jaskraw ym  przykładem  
jest delegalizacja  K om unistycznej P artii N iem iec (K P D ):i.

N iem cy zachodnie stały się w ięc  „dem okracją partyjną sw oistego rodzaju, 
naw et w  zespole podobnych im  państw  zachodnioeuropejskich: zw ężono do m in i-

1 D r  H a n s  L u t h e r ,  u r .  w  r .  1879, w  1. 1918— 1922 n a d b u r m i s t r z  m i a s t a  E s s e n ,  w  1. 1922—
1925 c z ło n e k  r z ą d u ,  z o s ta ł  w  s ty c z n iu  1925 r .  k a n c l e r z e m  R z e s z y ,  k t ó r y m  p o z o s ta ł  d o  m a j a
1926 r . ,  z a w i e r a j ą c  w  c z a s ie  s w e g o  k a n c l e r s t w a ,  w r a z  z e  S t r e s e m a n n e m  j a k o  m in .  s p r a w  z a ­
g r a n i c z n y c h ,  p a k t  ł o k a r n e ń s k i .  P o  o b j ę c i u  w ła d z y  p r z e z  H i t l e r a  d a ł  s ię  w y k o r z y s t a ć  p r z e z  
f a s z y s to w s k i  r e ż i m  d o  r e p r e z e n t o w a n i a  g o  w  1. 1933—1937 w  W a s z y n g to n ie  j a k o  a m b a s a d o r
I I I  R z e s z y ,  k i e d y  b r a k  b y ło  h i t l e r o w c o m  w y t r a w n y c h  d y p lo m a tó w .  N a s t ę p n i e  w y c o f a ł  s i ę  
z  ż y c ia  p u b l i c z n e g o .  P o  r .  1945 n i e  o d g r y w a ł  r o l i  p o l i t y c z n e j ,  p o ś w i ę c a j ą c  s ię  p r a c y  n a u k o w e j  
w  d z i e d z in i e  p o l i t y k i  z a g r a n i c z n e j .  O k a z y w a ł  s w e  s y m p a t i e  u g r u p o w a n io m  p o s t ę p o w y m  B u n d  
d e r  D e u t s c h e n  i  D e u t s c h e  F r ie d e n s - U n i o n ,  w y s t ą p i ł  z a ś  w  r .  1959 z  V  e r  e i n  f i i r  d a s  D e u t s c h -  
t u m  im  A u s la n d  (V D A ), k t ó r e g o  b y ł  p r z e w o d n ic z ą c y m  o d  r .  1957, a b y  z a p r o t e s to w a ć  p r z e ­
c i w k o  p r z e n i k a n i u  o d  V D A  e l e m e n t ó w  e k s h i t l e r o w s k i c h .  Z m a r ł  U  V  1962 r .

5 H e r b e r t  H u p k a ;  Z u i i s c h e n  E b e r t  u n d  H i n d e n b u r g .  , ,V o r w 8 r t s ”  21/1962. P a t r z  t a k ż e :  
„ F r a n k f u r t e r  A l lg e m e i n e  Z e i t u n g ”  z  14 V  1962.

5 P o r .  F l o r i a n  M i e d z i ń s k i ;  W y b o r y  d o  I V  B u n d e s t a g u  N R F .  „ P r z e g l ą d  Z a c h o d n i ” 
5/1961, o r a z  t e g o ż  K o m u n i s t y c z n a  P a r t i a  N i e m i e c  (K P D )  w  5 l a t  p o  d e l e g a l i z a c j i .  „ P r z e g l ą d  
Z a c h o d n i”  2/1962.

Przegląd Zachodni, nr 3, 1962 Instytut Zachodni



Przeglądy i kom entarze 13-3

raum lub zlikw idow ano całkow icie, jak w  w ypadku KPD ,  „wolną grę” sił p o li­
tycznych, głów nie na rzecz partii, która po klęsce R zeszy hitlerow skiej zdołała — 
w  szczególnych w arunkach —  zdobyć w ładzę, tj. chrześcijańsko-dem okratycznej 
CDU  i jej baw arskiego odpow iednika CSU.  M ożna to było zaś uczynić przy pozor­
nej jedynie opozycji SPD, która z pew nym i racjam i może w  przyszłości liczyć na 
zdobycie w iększości w  parlam encie, a tym  sam ym  kierow nictw a rządu, jest w ięc  
już obecnie zainteresow ana utrzym aniem  dyskrym inacyjnego system u w  odniesie­
niu do innych pretendentów  do w ładzy. W w ytw orzonej sytuacji inne ugrupow a­
nia polityczne, poza uprzyw ilejow anym i „trzem a w ielk im i”, jeśli w  ogóle, jak  
np, K P D ,  nie zostały środkam i sądow o-adm inistracyjnym i odsunięte od udziału  
w  legalnej w alce politycznej i w yborach, mogą się — co prawda — ubiegać o głosy  
obyw ateli i o m andaty w  Bundestagu,  n ie m ają jednak najm niejszych szans, skoro 
naw et uzyskanie np. półtora m iliona głosów  n ie gw arantuje zdobycia choćby jed­
nego m andatu. U jaw niły  to w yn ik i w yborów  do Bundestagu  w  r. 1957 i 1961, które 
w  istniejących w arunkach nie m ogły dać innych efek tów  jak w yelim inow anie
7. parlam entu w szystk ich  m niejszych partii na korzyść rządzącej CDU/CSU,  for­
m alnie opozycyjnej SPD  i liberalnej FDP, która jako pierw sza skorzystała z przy­
p ływ u fali daw nego m ieszczańskiego liberalizm u w  zachodniej E u rop ie4. Jeśli 
niedaw no tem u m onachijska „Siiddeutsche Z eitung” pisała o „państw ie fed era l­
nym  w  partyjnym  gorsecie” (Bundesstaat im  P a r te ik o r se t t )5 to obecnie gorset ten  
jeszcze bardziej zacieśniono.

Co praw da, art. 21 U staw y Zasadniczej NRF (G ru ndgese tz ) głosi, iż „partie 
w spółdziałają przy krystalizow aniu  w oli politycznej narodu i tw orzenie partii nie 
jest n iczym  skrępow ane”, lecz od daw na już brzm ienie tego artykułu stało się 
treścią bez pokrycia, obecnie zaś zostało w yraźnie w ypaczone. W dn. 5 IV 1962 
koalicja rządowa CDUIFDP, przy uchw alaniu przez Bundestag  etatu państw ow ego, 
przeprow adziła uchw ałę o w prow adzeniu  do budżetu państw ow ego sum y 15 m in  
m arek na subw encjonow anie tych partii politycznych, które są reprezentow ane 
w  parlam encie federalnym . D otychczas każdorazow y budżet NRF przew idyw ał 
sum ę 5 m in m arek na prow adzenie przez partie „politycznej pracy ośw iatow ej” 
(polit ische Bildungsarbeit),  co już było zam askow anym  finansow aniem  reprezen­
tow anych w  Bundestagu- partii, zachow yw ano jednak pew ne pozory. Obecnie je 
porzucono m ów iąc w yraźnie, że dodatkow o uchw alone 15 m in m arek przeznacza 
się na bieżącą robotę polityczną partii. Pow ołano się przy tym  na w spom niany  
uprzednio art. 21 U staw y Zasadniczej, gdyż — jak argum entow ał w  Bundestagu  
przedstaw iciel CDU/CSU  dr V ogel — trzeba i w  dziedzinie finansow ej uw zględnić  
w yrażoną w  U staw ie Zasadniczej w o lę  um ożliw ienia partiom  politycznym  ich 
d zia ła ln ośc i6. Znam ienna jest następująca w ypow iedź przedstaw iciela rządzącej 
partii:

„Jeśli tego dotychczas nie uczyniono (finansow ania partii politycznych —  
przyp, F .M .), przypisuję to jedynie antypartyjnem u n astaw ien iu  części opinii 
publicznej, co —  m oim  zdaniem  — oznacza cofnięcie się do punktu, do którego  
partie cofnąć się nie pow inny. Pragnąłbym  na tym  m iejscu  w yraźnie pow ie­
dzieć, że jeś li uznaje się partie jako nierozdzielną część funkcjonow ania dem o- 
kratyczno-parlam entarnego system u, w ów czas nie m ożna cofnąć się  przed w y ­
ciągnięciem  odpow iednich w niosków  finansow ych”.

< P o  s u k c e s i e  l i b e r a ł ó w  n i e m i e c k i c h  w  r .  1961, n a s t ą p i ł y  w  c i ą g u  1962 r .  s u k c e s y  l i b e r a ł ó w  
a n g i e l s k i c h  i  w ło s k i c h .  W y n i k i  w y b o r ó w  u z u p e ł n i a j ą c y c h  w  A n g l i i  w io s n ą  1962 r „  p r z e p r o ­
w a d z o n e  d o  c z e r w c a  w  10 o k r ę g a c h  w y k a z a ł y ,  ż e  z  100 w y b o r c ó w  28 g ło s o w a ło  n a  r z ą d z ą c ą  
p a r t i ę  k o n s e r w a t y w n ą ,  41 n a  P a r t i ę  P r a c y ,  a  SI n a  p a r t i ę  l i b e r a l n ą ,  p o d c z a s  k i e d y  w  r .  1959 
w  t y c h  s a m y c h  o k r ę g a c h  o d p o w ie d n i e  d a n e  p r z e d s t a w i a ł y  s ię :  46 —  46 — 8. ( p a t r z  m . in .  
„ V o r w 8 r t s ”  24/1962).

'  P a t r z :  Z A P  67. Inf.,/1962.
" „ D a s  P a r l a m e n t ”  18/1962. S t e n o g r a m  z  p o s i e d z e n ia  B u n d e s t a g u  z  d n .  6 XV 1962.
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R eprezentant CDU  naw et nie próbow ał uzasadnić, dlaczego subw encje otrzy­
m ają jedynie partie reprezentow ane w  parlam encie oraz w niknąć w  przyczyny  
„antypartyjnego nastaw ienia części opinii pub licznej”, które w  rzeczyw istości — jak 
potw ierdzają to liczne fak ty  —  obejm-uje, jeśli m ow a o finansow aniu  partii, zdecy­
dow aną w iększość społeczeństw a NRF. Zresztą sposób, w  jaki przeprowadzono 
uchw ałę o finansow aniu  partii, tj. bez uchw alen ia  specjalnej ustaw y a jedynie  
przez w prow adzenie dodatkow ej pozycji do budżetu państw a, dowodzi, że co naj­
m niej CDU  n ie zależało na zasadniczej dyskusji nad rolą partii w  zachodnionie­
m ieckiej „dem okracji partyjnej”.

SPD  w ypow iedziała  się przeciwko finansow aniu  partii. Jej przedstaw iciel, posei 
Schoettle, argum entow ał, iż jeśli cokolw iek  chce się w  tej spraw ie zrobić, trzeba  
w pierw  ustaw ow o uregulow ać spraw ę finansow ania partii politycznych, a nie prze­
prowadzać tego „tylnym i schodam i”. Schoettle pom inął jednak m ilczeniem  n astę­
pujące pytanie dr Vogla: „ciekaw e byłoby w iedzieć, czy SPD, jeśli w niosek przej­
dzie, zrezygnuje ze sw ego udzia łu ” w  dotacji p ań stw ow ej?7 Schoettle natom iast 
zaatakow ał CDU  i FDP, iż jest „publiczną tajem nicą”, że zgłaszając w niosek  o f i ­
nansow aniu partii k ierow ano się interesam i tych partii, które „nie posiadają, jak 
SPD, organizacji członkow skiej, pokryw ającej w iększą część sw ych w ydatków  ze 
składek członków ” 8. Dodać należy, że SPD nigdy nie oponow ała przeciwko do­
tychczasow ej subw encji dla partii w  w ysokości 5 m in m arek, a w  szeregu krajów  
(Lander)  republik i korzysta z podobnego finansow ania z krajow ego etatu, czego 
m ów cy CDU  i FDP  nie om ieszkali w  dyskusji przypom nieć.

W niosek przyjęto głosam i CDU/CSU  oraz FDP  przeciw ko głosom  SPD. Suma, 
przeznaczona na finansow anie partii, w ynosić  będzie obecnie ogółem  20 min marek  
i zostanie podzielona w  sposób następujący: każde z ugrupow ań otrzym a tzw. fu n ­
dusz podstaw ow y (Socke lbe trag ) w  w ysokości 10"/o, tj. po 2 min marek, pozostałe  
zaś 14 m in m arek podzielonych będzie proporcjonalnie do ilości posłów  danej partii, 
zasiadających w  Bundestagu.  Tak w ięc ogółem  blok CDUiCSU  otrzym a 8,8 min, 
SPD  7,4 m in, FDP  3,8 m in marek". Subw encja nie podlega opodatkow aniu, po­
dobnie jak w szystk ie  inne „datki” na rzecz partii, w płacane np. CDU  czy FDP  
przez przedsiębiorstw a przem ysłow e, kartele czy osoby prywatne,, a SPD przez jej 
przedsiębiorstw a (np. w ydaw nictw a) oraz zw iązki zaw odowe. Jakkolw iek  jednak  
SPD  głosow ała przeciw ko w nioskow i w  spraw ie podw yższenia sum y na fin an so­
w an ie partii, n ie zrezygnuje ona ze sw ego udziału.

Do w ie lu  barier, jakim i trzy „partie parlam entarne” chronią sw ą uprzyw ilejo­
w aną pozycję, doszła w ięc  jeszcze jedna. W tych  w arunkach każde inne ugrupo­
w an ie polityczne, zw łaszcza now o pow stające, startuje z pozycji w prost beznadziej­
nych. Jeśli bow iem  U staw a Zasadnicza zapew nia niby w olność w  tw orzeniu  partii, 
jest to w olność iluzoryczna, poniew aż obecnie przeciw staw ia jej się nie tylko  
przeszkody natury form alnej, lecz także m iliony m arek ze skarbu państwa, zasila­
jące m iliony, jakim i już dotychczas dysponow ały „w ielk ie partie”. D latego okreś­
lan ie ustroju politycznego NRF m ianem  „dem okracji partyjnej” nie odpowiada  
faktycznem u stanow i rzeczy. N ależy raczej m ów ić o m onopolu trzech uprzyw ile­
jow anych ugrupow ań politycznych, k tó r e , —  przynajm niej aktualnie zaw aro- 
w ały  sobie pozycje nie do zdobycia w  norm alnej w alce politycznej.

7 S te n o g r a m  n o t u j e :  „ W e s o ło ś ć  n a  l a w a c h  p a r t i i  r z ą d o w y c h .  K r z y k i  i ś m ie c h y  u  S P D .  
P o s e ł  d r  S c h a f f e r  (S P D ) :  t o  n i e  b y ł o  f a i r ” .

• S P D  j e s t  w  N R F  o r g a n i z a c j ą  p o l i t y c z n ą  o  n a j w i ę k s z e j  l i c z b i e  c z ło n k ó w  z a p i s a n y c h  
i  p ł a c ą c y c h  s k ł a d k i .  N a  p o c z ą t k u  1962 r .  S P D  s k u p i a ł a  p o n a d  640 t y s .  c z ło n k ó w , o 10,5 t y s .  
w ię c e j  n i ż  p r z e d  r o k ie m ,  p o d c z a s  k i e d y  l i c z b a  c z ło n k ó w  C D U  w a h a  s ię  w  g r a n i c a c h  250 ty s .  
W  c i ą g u  1961 r .  c z ło n k o w ie  S P D  w p ła c i l i  s k ł a d e k  p o n a d  10 m i n  m a r e k  ( p a t r z  m . in .  Z A P  132
— In f./1 9 6 2 ). i

* W  I V  B u n d e s t a g u  b lo k  C D U IC S U  p o s i a d a  242 p o s łó w ,  S D P  190, a  F D P  67. I n n e  u g r u ­
p o w a n ia  p o l i t y c z n e  n i e  s ą  r e p r e z e n t o w a n e  w  p a r l a m e n c i e  f e d e r a l n y m .
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U chw ala Bundestagu  o jeszcze w iększym  finansow aniu  partii politycznych przy­
jęta została przez w iększość prasy zachodnioniem ieckiej bez w iększego entuzja­
zmu 10. U chw ała przeprowadzona została w  chw ili, k iedy w  NRF przedstaw iciele 
rządu m ów ią przy każdej okazji o konieczności oszczędzania, trudna jest w ięc da 
zrozumienia przez ogół podatników, w  dodatku nastaw ionych antypartyjnie — jak 
to przyznał w  B undestagu  cytow any poprzednio przedstaw iciel CDU, dr VogeI. 
Z tych w zględów  naw et zw iązana z CDU prasa starała się raczej uniknąć komento* 
w ania uchw ały Bundestagu. Przem ilczeć jej jednak całkow icie nie w ypadało, 
choćby dlatego, że przez sam fak t finansow ania partii politycznych ze skarbu pań­
stwa w yłon ił się  problem  nadania partiom  uprzyw ilejow anym  jakiegoś instytucjo­
nalnego charakteru, przyznania im  — w  przeciw ieństw ie do innych partii — roli 
jakby „partii państw ow ych” (Staatspartei) z w szelk im i z tego tytułu w ynikającym i 
atrybutam i. Godna uw agi jest np. opinia, że — przez udzielen ie m ilionów  m arek  
reprezentow anym  w  Bundestagu  partiom  — „przekształca się dem okrację w  klub  
ek sk lu zyw ny” u . N ie pozbawiona racji jest inna opinia, że jeśli partie chw alą się 
prow adzeniem  „politycznej pracy u św iadam iającej”, to przez decyzję sw oją na rzecz 
finasow ania ich przez państw o — naw et bez zasadniczej dyskusji — w ykazały, iż 
partiom  sam ym  „brak zrozum ienia, czym  jest dem okracja” 12.

Mimo w ięc n iechęci ze strony CDU  do nadania całej spraw ie szerszego rezo­
nansu, doszło do dłuższej w ym iany zdań na łam ach ham burskiej „Die W elt”, która 
postarała się o pozyskanie w ypow iedzi dwóch polityków : posła Stoltenberga (CDU) 
— zw olennika subw encjonow ania partii, oraz posła Schm itt-V ockenhausen (SPD), 
krytykującego w niosek  koalicji rząd ow ejI3. P oseł Stoltenberg przytoczył w  sw ej 
w ypow iedzi bardzo interesujące dane na tem at w ielkości w ydatków  partii NRF 
w  ogóle oraz czynnego udziału (przez p łacenie np. składek) obyw ateli w  życiu  
partyjnym :

„Istnieją obliczenia, jakie środki (finansow e) potrzebują partie dla całkow i­
tego w ypełn ienia sw oich różnorodnych zadań. W łącznie z kosztam i w yborczym i 
dochodzi się do sum y 80 do 100 m in m arek rocznie. Gdyby każdy obyw atel ofia­
rował partii, na którą głosuje, dw ie do trzy m arki rocznie, całkow ite finanso­
w anie partii byłoby zapew nione bez zastrzeżeń. W rzeczyw istości jednak w  R e­
publice Federalnej należy do jakiejś partii ty lko  3°/o upraw nionych do g ło ­
sow ania. M niej w ięcej 2Vo z nich w spom aga sw oją partię dodatkow o okolicz­
nościow ym i datkam i”.
Jak dalej podaje Stoltenberg, SPD ma w ięcej członków  niż inne partie, d la­

tego składki członkow skie w  SPD  przedstaw iają się — w  stosunku do „obcych  
w p ła t” (Fremdspenden)  — korzystniej niż w  CDU/CSU  oraz FDP, lecz — zda­
niem  przedstaw iciela  CDU —  są to jedynie „różnice stopniow ania” (graduelle  
Unterschiede). Bezpośrednie w p ływ y poprzez w ielk ie  w płaty (d irekte Z uwendungen  
durch grosse Spenden)  — jak tw ierdzi Stoltenberg — są rów nież i w  SPD  po­
w ażne, zaś „bezpośrednia pomoc ze strony zbliżonych organizacji, która w  kasach  
i księgach partii n ie  m usi być ujaw niona, jest praw dopodobnie jeszcze w yższa, 
niż w  partiach n iesocjalistycznych”. Zaprzeczając pogłoskom  o „m ilionach od 
przedsiębiorców ”, którzy „kupują polityczną w ład zę”, stw ierdził, że „przy obecńej 
strukturze partii próby takie m uszą pozostać bezow ocne”. Stoltenberg jednak, 
w  pośredniej form ie, przyznaje, że rządząca partia do kół tych zwraca się o po­
m oc finansow ą. P isze m ianow icie:

"  M ó w ią  o  t y m  c h o ć b y  t y t u ł y  a r t y k u ł ó w  i i n f o r m a c j i  n a  t e n  t e m a t ,  n p . :  A l i m e n t e  f i i r  
P a r te i e n  ( „ F r a n k f u r t e r  R u n d s c h a u ”  z  12 IV  62) c z y  S ta a t s g e ld  f t t r  P a r t e i e n  ( „ T a g e s s p i e g e l "  
z  7 IV ) ;  z u r y c h s k a  „ D ie  T a t ”  (z  8 IV ) z a t y t u ł o w a ł a  s w o je  s p r a w o z d a n ie  z  B o n n :  D e r  S ta a t  
f i n a n z i e r t  d ie  P a r t e i e n  — E in  f r a g w i i r d i g e r  B e s c h lu s s  i n  B o n n .

11 „ F r a n k f u r t e r  R u n d s c h a u ”  z  12 I V  1962.
12 „ T a g e s s p i e g e l ”  z  7 I V  1962.
11 G e r h a r d  S t o l t e n b e r g ,  M o r a ł  u n d  R e c h t  w e r d e n  n i c f i t  v e r l e t z t \  H e r m a n n  S c h m i t t -  

V o c k e n h a u s e n ;  D e r  W e g  z u r  S ta a t s p a r t e i  ( „ D ie  W e l t ”  z  21 I V  1962),

*
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„ . . .  z punktu w idzenia politycznej i państw ow ej racji stanu m usi budzić 
zastrzeżenia to, że czołow i przedstaw iciele rządu i parlam entu — pełniący  
funkcje przew odniczących lub skarbników  — rokują stale w  spraw ie zapew ­
nienia podstaw  finansow ych partii z organizacjam i, które w yw ierają  presję na 
ustaw odaw cę”.

Poseł Stoltenberg usiłujący dow ieść, że m imo nacisku „organizacji" w ielk iej 
finansjery, przem ysłu i handlu na rząd i parlam ent, partie polityczne w  NRF  
zachow ują n iezależność —  w  istocie przyznaje, iż nacisk ten istn ieje i to w  form ie  
skutecznej, gdyż „organizacje” te rów nież w  stosunku do partii politycznych nie 
upraw iają filantropii, lecz płacą jedynie za coś, co otrzym ują w  zam ian. Stan ten  
nie ulegnie zm ianie po ostatniej uchw ale Bundestagu.  Przydzielen ie np. blokow i 
CDUICSU  oraz FDP, partiom  koalicji rządow ej, przypadającej im  proporcjonalnie 
części z sum y 20 m in  m arek subw encji państw ow ych  pokryje jedynie częściowo  
w yliczone przez sam ego Stoltenberga k ilkudziesięciom ilionow e w ydatk i każdej 
poszczególnej partii. Tak w ięc n ie w  zapew nieniu  n iezależności finansow ej partii • 
w  NRF tkw i istotne znaczenie uchw ały Bundestagu,  gdyż co najm niej CDU  i FDP  
pozostaną nadal narzędziam i określonych kół i in teresów  w  k ierow aniu  państwem . 
Jej znaczenie tkw i w  fakcie, że reprezentow ane obecnie w  parlam encie partie 
polityczne zaw arow ały sobje m onopolistyczne pozycje jako .^partie p aństw ow e” 
i dodały jeszcze jeden, w ażny elem ent do zabezpieczenia sobie tych pozycji przed 
naporem  innych sił politycznych, które reprezentują odm ienny kierunek polityki 
N iem iec zachodnich, jak np. Deutsche Friedens Union  (DFU). Poseł Stoltenberg  
jest zdania, że stan taki „nie narusza m oralności i p raw a”. O czyw iście, nie narusza 
on ty lk o  takich pojęć m oralnych i praw nych, jakie partia ustala, nie napotykając  
na stanow czy opór ze strony partii „opozycyjnej” (SPD).

Z tych w zględów  przeciw staw ne stanow isko przedstaw iciela CDU  w yw ody  
członka SPD  w  ramach polem iki na łam ach „Die W elt”, m ają m niejsze znacze­
nie, skoro SPD  w yraźnie nie ośw iadczyła, iż z subw encji korzystać nie będzie. 
N ie uczyniła tego SPD  w  parlam encie, nie zajął takiego stanow iska w  prasowej 
polem ice jej przedstaw iciel, poseł Schm itt-V ockenhausen. Ograniczył się on do w y ­
rażenia postulatu, by Bundestag  „raz jeszcze rozw ażył gruntow nie sw oją zbyt 
pośpieszną u chw ałę”, co pozostaje tylko pobożnym  życzeniem  pod adresem  CDU  
i FDP. N iem niej na uw agę zasługuje k ilk a  stw ierdzeń posła Schm itta, np. to, że 
„NRF jest p ierw szym  pań stw em  na Zachodzie, które subw encjonuje partie z p ie­
n iędzy podatkow ych”, czy też następujące:

„F inansow anie partii przez państw o nie oznacza ich niezależności, staw ia  
jedynie państw o na m iejscu  pryw atnych funduszodaw ców . P aństw o nie jest 
zaś neutralne, gdyż k ierow ane jest przez w iększość parlam entarną. W ten spo­
sób m niejsze partie oddaje się w  ręce w iększych. Jeśli bow iem  w iększość  
zechce, np. w  im ię oszczędności, obniżyć subw encje do połow y (przed wyboram i]), 
m oże ona w  ten  sposób m niejszych konkurentów  praw ie całkow icie sparaliżow ać”.

W iększość sw oich w yw odów , poza k ilkom a jeszcze uw agam i natury o g ó ln e j14, 
pośw ięcił jednak Schm itt „n iespraw ied liw em u” rozdziałow i subw encji. K rytykuje  
np,, że SPD,  m imo posiadania w iększej ilości członków  (650 tys.), otrzym a mniej 
niż CDU/CSU,  która liczy 300 tys. członków. Stw ierdza dalej, że „każda w ielka

“  S c h m i t t - V o c k e n h a u s e n  j a k o  u j e m n y  s k u t e k  f i n a n s o w a n i a  p a r t i i  p r z e z  p a ń s tw o  w y ­
m i e n i a  „ w z m o c n ie n i a  b i u r o k r a c j i  p a r t y j n e j ,  p r z y  z m n i e j s z e n i u  w p ły w u  c z ło n k ó w ” , c o  s p r z e ­
c iw ia  s i ę  „ w y m a g a n e m u  p r z e z  U s t a w ę  Z a s a d n ic z a ,  d e m o k r a t y c z n e m u  p o r z ą d k o w i  w e w n ę t r z ­
n e m u ” w  p a r t i a c h .  — J a k o  p r z y k ł a d  n i e l o g i c z n o ś c i ' f i n a n s o w a n i a  j e d y n i e  p a r t i i  r e p r e z e n t o ­
w a n y c h  w  B u n d e s t a g u  p r z y t a c z a  S c h m i t t  p r z y k ł a d  p r z e s i e d l e ń c z e j  B H E , k t ó r a  r e p r e z e n t o w a n a  
j e s t  w  p a r l a m e n t a c h  k r a j o w y c h  i l i c z y  d w a  r a z y  w ię c e j  c z ło n k ó w  n iż  F D P .  L e c z  n a w e t  b r a k  
r e p r e z e n t a c j i  p a r l a m e n t a r n e j  n a  p ła s z c z y ź n i e  f e d e r a l n e j  c z y  k r a j o w e j  — p is z e  S c h m i t t  — 
n i e  m o ż e  s t a n o w ić  ż a d n e g o  k r y t e r i u m ,  g d y ż  „ w t e d y  n p .  t a k i e  C e n t r u m  n i e  m o g ło b y  u c h o d z ić  
z a  p a r t i ę ,  c z e g o  n i k t  p o w a ż n i e  tw i e r d z i ć  n i e  b ę d z i e ” .
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partia ponosi w ydatki tej sam ej w ysok ości’’, obecnie zaś każdy wyborca opłacać 
będzie kam panię w yborczą A denauera w  45f/o, Brandta w  40%, a M endesa w  15°/o. 
W tej subw encyjnej arytm etyce zaginęły argum enty natury zasadniczej, z tej 
zapew ne przyczyny, że SPD  pragnie w obec opinii zachow ać oblicze przeciw nika  
subw encji, nie zam ierza jednak stanow czo postaw ić spraw y, skoro zdecydow ała  
się nie zrezygnow ać z udziału w  państw ow ych m ilionach.

W zw iązku ze sprawą uchw alenia subw encji dla partii opinia publiczna (por. 
np. „Siiddeutsche Zeitung" z dn. 11 IV 1962 r.) przypom niała, że Bundestag  i re­
prezentow ane w  nim  partie nie w yw iązały  się z obowiązku, jaki nakłada na nie 
część trzecia art. 21 U staw y Zasadniczej, w  którym  mowa o partiach politycznych. 
U staw a ta przew iduje, że Bundestag  w in ien  opracować szczegółow e ustaw y fed e­
ralne dotyczące stanow iska i roli partii politycznych w  państwie. Dotąd jednak  
nie przedstaw iono naw et projektów  takich ustaw, gdyż CDU  w oli zachow ać obecny 
stan rzeczy, SPD  zaś w olałaby je uchw alać w ów czas, kiedy sam a będzie partią  
rządzącą. N ie ulega też w ątpliw ości, że w szechstronna dyskusja nad ustaw ą o par­
tiach odsłoniłaby w szystk ie braki zachodnioniem ieckiej „dem okracji p artyjnej”.

W przeciągu zaledw ie dw óch  tygodni odbyły się kolejno zjazdy federalne  
trzech głów nych partii politycznych N iem ieckiej R epubliki Federalnej, jedynych  
partii reprezentow anych w  parlam encie: chrześcijańsko-społecznej CDU,  socja l­
dem okratycznej SPD  oraz liberalnej FDP. Obradowały m ianow icie: FDP  w  dn. 
23—25 V 1962 r. w  D usseldorfie, SPD  w  dn. 25—30 V w  K olonii oraz CDU  w  dn. 
3—6 VI w  Dortm undzie. Fakt odbycia zjazdów  w  jednym  praw ie czasie i w  m ia­
stach jednego kraju (Land), Północnej N adren ii-W estfa lii, nie b y ł przypadkow y. 
Otóż na dzień 8 VII br. w yznaczono w ybory do sejm u krajow ego Półn. N adrenii- 
W estfalii, w obec czego w szystk ie trzy partie uznały, że odbycie zjazdów  przynie­
sie efek ty  propagandow e i w p łyn ie na korzystny dla każdej z nich w ynik  w y ­
borów  ł .

W ybory do sejm ów  krajow ych, odbyw ające się w  czasie m iędzy kolejnym i 
w yboram i do Bundestagu,  pozw alają poznać, w  jakim  stopniu zaszły zm iany 
w  poglądach społeczeństw a, stanow ią w ięc sw ego  rodzaju okresow y barom etr na­
strojów  opinii zachodnioniem ieckiej. Co prawda, po w yborach do Bundestagu  
z  dn. 17 IX  1961 r., odbyły się już m iesiąc po nich w ybory do senatów  Brem y  
i Ham burga, ze w zględu jednak na stosunkow o m ałą ilość w yborców , w  porów ­
naniu z ogółem  w yborców  w  NRF, m iały one m niejsze znaczenie. Półn. N adrenia- 
W estfalia jest zaś najw iększym  krajem  R epubliki, stąd też jego k luczow e zna­
czenie w  w alce o w iększość w  B u n d estagu 2. W tym  w łaśn ie  kraju toczy się szcze­
gólnie ostra ryw alizacja m iędzy CDU  i SPD, przy czym CDU  broni pozycji zdo­
bytych  jeszcze przez kato lick ie  Centrum w  czasach R zeszy cesarskiej, u trzym a­
nych w  R epublice W eim arskiej i przejętych przez katolicko-protestancką, „chrze­
ścijańską” CDU. U biegłoroczne w ybory parlam entarne w ykazały, że SPD  zdo-

1 W  w y b o r a c h  z  8 V I I  b r .  C D U , n a  o g ó ln ą  i l o ś ć  200 m a n d a t ó w  s e j m u  k r a j o w e g o  z d o b y ła  
96 w o b e c  104 w  p o p r z e d n i m  s e jm ie ,  s t r a c i ł a  w ię c  b e z w z g l ę d n ą  w ię k s z o ś ć .  S P D  u z y s k a ł a  90 
m a n d a t ó w  w o b e c  81 p o s i a d a n y c h  p o p r z e d n i o .  W y n ik  w y b o r ó w  o d p o w ia d a  w ię c  w y n i k o w i  w y ­
b o r ó w  d o  B u n d e s t a g u  z  w r z e ś n i a  1961 r .  i  z m u s i ł  C D U  d o  s t w o r z e n i a  k o a l i c j i  z  F D P  p r z y  
u t w o r z e n i u  r z ą d u  k r a j o w e g o .

3 N a  247 m a n d a tó w  o k r ę g o w y c h  w  w y b o r a c h  b e z p o ś r e d n i c h ,  n a  P ó łn .  N a d r e n i ę —W e s t f a l i ę  
p r z y p a d a  66 m a n d a tó w ,  a  181 n a  p o z o s t a ł e  9 k r a j ó w .  O d p o w ie d n i  j e s t  u d z i a ł  P ó ł n .  N a d r e n i i -  
W e s t f a l i i  w  p r z y d z i e l a n y c h  252 m a n d a t a c h  z tz w .  l i s t  p a ń s tw o w y c h .

Florian M iedziński

ZJAZDY PARTYJNE 1962: CDU — SPD  — FDP
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